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P renum erata K urjera W arszaw skiego, w ynosi: w W arszaw ie rocznie r3. 4 kop: 8 0 ; półrocznie t s . 2 kop: 40; kw ar
talnie rs. t kop: 20; m iesięczn ie kop: 40; za  odnoszen ie do domu, dop łaca  się  kop: 5 na m iesiąc. Num er pojedynczy w Kan
torze R edakcji kop: 5 . N a prowincji i w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8; półroczn ie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z  kopertam i.—  A dres 
R edakcji: P lac T eatralny, N ro 473 lit:C; dom W . Ł . Z abłockiej.

— Wczoraj w kaplicy literackiej wotywę odpra 
wił JKs. Seroczyński, w czasie której chór miejsco
wy odśpiewał mszę Chwaliboga, na Offertorium mo
dlitwę tegoż, do Krzyża świętego (solo tenor), a na 
Benedictus tercet Haydna, z Oratorium „Stworzenie 
świata". W Archi-Katedrze summę celebrował JKs. 
Kanonik Dietrich, w czasie której słowo Boże głosił 
JKs. Skrzypkowski. — W kościele Śgo Franciszka 
Serafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, gdzie obcho
dzonym był połączony odpust Śgo W italisa, m ę
czennika, i opieki Śgo Józefa, w czasie wotywy o d 
prawionej przed ołtarzem  Śgo Męczennika, przez 
JKs. Kanonika Kaczanowskiego, Dziekana kapelanów 
Wojskowych, chór am atorek pod przewodnictwem 
p. Józefa Grabowskiego, wykonał mszę E lsnera, na 
G raduale modlitwę Studzińskiego, na Offertorium 
modlitwę Beltiensa, a na Beuedictus „Zdrowaś Ma- 
rj&“ (na 4ry głosy) Kuczyńskiego. Summę następnie 
celebrował JKs. Ryssowski, a kazanie m iał JK siądz 
Smiechowicz, Kapelan cm entarza powązkowskiego.— 
W kościele Śgo Krzyża obchodzonym był odpust 
Znalezienia Krzyża Świętego. Tu summę celebrował 
JKs. Domański, kazał JKs. Gorzelański, obaj wika- 
rjusze miejscowi. Przed prezbyterjum wystawione 
były relikwje Krzyża Świętego. Chór amatorów pod 
niezmordowaną dyrekcją pana Feliksa Olszewskiego 
zostający, wykonał w czasie summy mszę Schmidta, 
na Graduale kwintet Donizettego, na Offertorium 
„O salutaris" Gounoda, Benedictus Moniuszki, a na 
Agnus „Volot avis" Richtera. Na nieszporach ka
zanie miał JKs. K arpiński.—Takiż odpust przypadł 
w kościołach: Śgo Ducha i Śgo Jacka. W pierwszym 
z nich wotywę i kazanie miał JKs. Kanonik Baliach, 
a summę JKs. Kołaczewski; w drugim, wotywę w ka
plicy Skonania PANA JEZUSA (ciemnej, po lewej 
stronie głównej nawy), przybranej w kwiaty i rzęsi
ste światło, staraniem  odwiecznego bractwa, JKsiądz 
Dąbrowski, jubilat, przełożony kościoła; summę 
JKs. Załęski, a kazanie miał JKs. Majewski, wika- 
rjusz patafji Narodzenia N. MARJI PANNY, na L e 
sznie (Bractwo Skonania CHRYSTUSA istnieje przy 
kościele Sgo Jacka od roku 1308, w którym prze
niesione zostało z suprymowanego kościoła księży 
Benonów). Odpust Sgo Józefa Opieki obchodzonym 
był w kościele pod tem wezwaniem na Krakowskiem- 
Przedmieściu istniejącym. W czasie summy cele
browanej przez JKs. Kanonika Sotkiewicza, kazanie 
miał JKs. Knapiński, nauczyciel szkół rządowych, 
a chór amatorów pod dyrekcją pana Pawlewskiego, 
b. artysty opery, wykonał mszę Vogta, na Graduale 
znakomity artysta p. Szabliński odegrał solo na wio-

lonczelli, modlitwę Gounoda, na Offertorium „O san- 
ctissima" Mendelsohna (solo sopran, panna Walu- 
sińska), na Benedictus hymn Rostworowskiego, a na 
Agnus ustęp ze S tabat M ater Stefaniego (pani K ru
szewska). W tymże kościele w czasie wotywy, chór 
pomieniony odśpiewał mszę Krogulskiego, Offerto
rium Nowakowskiego na sopran i wiolonczellę (pani 
Kruszewska i p. Szabliński), i na Benedictus „Głos 
duszy" Adama (solo tenor, p. Gocławski).— W k o 
ściele Sgo Marcina, przy ulicy Piwnej, zgromadzenie 
bednarzy assystowało ze światłem jarzącem  wotywie 
przed ołtarzem  patrona Śgo Józefa, przez JK s. K a
nonika Dziaszkowskiego odprawionej.

— Najwyższy Ukaz z dnia 9go M arca r. b., na
dający jako majoraty:

1) członkowi rady państwa, sekretarzowi stanu 
Jego Cesarskiej Mości, tajnem u radcy Milutinowi, 
folwarki: Brzegi, Brzeźno, Cieśle, L iśnica, Lysaków, 
Ludwinów i Bizorenda, w powiecie audrejewskim ,— 
Brzeziny, Bożki, Bilcza i Labędziew, w powiecie k ie 
leckim,—Konieczno i Pawłów, w powiecie włoszczow- 
skim ,—i Bieszowa, Czarzyzna i Budłów, w powiecie 
stopnickim, w gubernji kieleckiej,—Boiski z częścią 
Kępa Gostecka, R ataje i Gatka, w powiecie iłżeckim, 
w gubernji radom skiej,— i folwark Sulików, w p o 
wiecie bendińskim, w gubernji petrokowskiej, jak  
również części lasu z leśnictw: zwoleńskiego i raa- 
łogoszczskiego, z dochodem rs. 6,000.

2) zarządzającemu czynnościami kom itetu do spraw 
Królestwa Polskiego, sekretarzowi stanu, tajnem u 
radcy Żukowskiemu , folwarki: Mirów, Mirowsk, Li- 
pienice, Zalesice, Pomorzany, Garno, Wyręby i Wa- 
cin, w powiecie i gubernji radomskiej, jak  również 
część lasu z leśnictwa zwoleńskiego, z dochodem 
rs. 3,000;

3) członkowi zawiadującemu czynnościami komi
tetu  urządzającego, senatorowi, tajnem u radcy So- 
lowjewowi, folwarki: Gołymin w powiecie ciechanow
skim, w gubernji płockiej, — Wola Zambrows&a 
w powiecie łomżyńskim;-^ W ielętki i Wyszków, w po
wiecie pułtuskim , w gubernji łomżyńskiej, jak  również 
część lasu z leśnictw wyszkowskiego 1 zambrowskie
go,—z dochodem rs. 3,000.

4) byłemu członkowi komitetu urządzającego, rze 
czywistemu radcy stanu, księciu CzeTkuskiemu, fol
warki: Sadków i Kobylanie, w powiecie radomskim, 
Gorzelnia, Kalej, Grabówka i Popów, w powiecie 
częstochowskim, w gubernji petrokow skie j,-B racie- 
jewice i Głodno, w powiecie nowoaleksaudryjskim,



w gubernji lubelskiej, jak  również część lasu z le 
śnictwa krzepickiego, z dochodem rs. 3,000.

i 5) członkowi kom ite tu  urządzającego, zawiadu
jącem u zarządem  finansowym w gubernjach K róle
stwa, rzeczywistemu radcy s ta n u  Markusowi, folwar 
ki: Raj i D iurków, w powiecie iłżeckim,— Łukaw a 
i Pilaszew, w powiecie sandomierskim, w gubernji 
radom skiej,  ja k  również częśc lasu z leśnictw zwo- 
leńskiego i iłżeckiego, z dochodem rs. 2 , 0 0 0 ; -  

zaraieszczony był w Nrze 84-ym „W arsz. Dniew.“
_______________________  (Dz. War.)

— W  zeszłą Sobotę, o godzinie H e j  przed po łu
dniem , miało miejsce, po odprawieniu nabożeństwa
przez  arcybiskupa warszawskiego i nowogieorgiew- 
skiego, otwarcie ochrony Marjióskiej dla m ałole tnich 
dzieci, w obec JW . Je n e ra ł  F e ldm arsza łka ,  N am ie
s tn ik a  w Królestwie Hr. Berga, oraz założycieli 
i członków ruskiego towarzystwa dobroczynności.

________________________  (Dz. War.)

— „Odes. W iest ."  pisze: W tej chwili znajdują 
się tu, w lokalu komendy żandarmerji,  trzy konie, 
przeznaczone w podarunku  Sułtanowi tureckiem u od 
Najjaśniejszego Pana. W ogóle mają być posłane 
5 koni, ale 2 z nich zachorowały w drodze i ode
s łane  będą do Odesy przy pierwszej sposobności.  
W szystkie te  konie wkrótce odesłane będą do K on
stantynopola; te, k tóre  widzieliśmy, są maści skaro- 
gniadej, z małem i odmianami, wybornej rassy.

(Dz. War.)

— Przyjechał do W arszaw y: rzeczywiści radcy 
s tanu : Karpom  z Moskwy, Szurkow ski z P e te r s b u r 
ga, Markus z wsi D ą b r o w y ; — wyjechali zaś: jenerał- 
ad ju tan t  hr. Stakelberg, nadzwyczajny poseł i m i
n is t e r  pełnomocny przy dworze F rancuzk im , w prze- 
jeździe z Wiednia, do Petersburga ; jenerał-m njor 
Uszakom , do Łowicza; karaer junk ie r  dworu J. C. M , 
hr .  P la ter , do W ilna; dymissjonowany je n e ra ł  od ka- 
walerji Czerkesow, za  granicę.

---------------  « i M i p | f n  ----------------------

— X  — Śmiech, mówi medycyna, powstaje n a j 
częściej w skutek  podrażnienia mózgu przez rzeczy 
lub  wypadki śmieszne; podrażnienie to udziela się 
nerwom ruchu  mlecza kręgowego i przez głośue p o 
ruszenia oddechowe oddala się na zewnątrz.

W esoła  też ta  funkcja organizmu należy do r u 
chów pomimowolnych i wybuchom ich zapobiedz 
s tanowczo można, przez głębokie wciągnięcie po
wietrza lub  zam knięcie ust.

Wciągać głęboko wszakże powietrza, ani ust z a 
mykać, nie potrzebowaliśmy wcale przeglądając św ie
żo wyszłą na świat powiastkę humorystyczną w 72 
obrazkach, pod ty tu łem : „P an  Adam w W arszawie11.

A to z tej prostej przyczyny, że nie było wcale 
się śmiać z czego.

Owszem przyznajemy, że sm utne  ta  powiastka 
uczyniła n a  nas  wrażenie.

Raz d la przekonania , k tó re  zdaje się panować 
w autorach, że dla zapewnienia u nas powodzenia 
publikacjom humorystycznym, t rzeba  używać heroicz
n ie plastycznych środków, powtóre, iż żal nam m ło 
dego artysty , iż rozpoczyna tak  szlachetny zawód 
od konturowych k a ry k a tu r  tego pokroju.

„P an  Adam w W arszaw ie11 nie je s t  właściwie 
mówiąc humorystyką, k a ryka tu rą ,  ani Szarżą nawet;

a parawan, k tóry  tam  w jednym obrazku g ra  ro lę ,  
powinienby być rozciągnięty na większą część tych 
rysunków, w których widoczna zdolność rysownika 
nie potrafi u ra tow ać niewłaściwego, a  nawet r a ż ą c e 
go wyboru treści.

T rzeba  było zostawić „P a n a  A dam a1* w szpitalu, 
bo dzieje jego tam pobytu dobre są  do rapo r tu  po- 
licyjno lekarskiego, a nie do humorystycznej p u b l i 
kacji. "*T* *~~~

Pam iętać  należy przedewszystkiem, co się daje 
kiedy i dla kogo.

Na takiej drodze, k to  nie ma śmiejącego się ołówka 
H ogarta  lub talentu Retch’a, ten dochodzi zawsze 
do smutnego przekonania, że sz tuka ma tylko żo łą 
dek, kiedy ta  kochanka promieni posiada serce, żeby 
czuła i kochała, i skroń do wieńca znojów i wa
wrzynów.

— >! — Jednocześnie z „Panem  Adamem w W a r
szawie11 pojawiły się również i „Szkice11 nakreś lone  
przez „K lina11.

Publikacja owa jednakże, warunkowo perjodyczna; 
gdyż au tor  na ostatniej stronnicy pierwszego zeszytu 
ogłasza wszem i W obec, „że stosownie do rozkupu, 
jak im  przyjmie publiczność zeszyt niniejszy, ukaże 
się nas tępnie  i d ru g i11, nie je s t  wcale nową kollekcją 
epidemicznie rodzących się dziś produktów ołówka, 
ale usiłowaniem zdobycia sobie p a ten tu  na feljeto- 
nistę.

P róba też owa, n ieznanem u nam  dotąd  wcale ani 
z pism perjodycznycb, ani z różnokolorowych okładek 
broszurowanej bibuły, autorowi, dość się pomyślnie 
udała.

Jesteśmy tego przekonania, że feljeton powinien 
być zawsze lekki, ja k  współcześnie z nim narodzone... 
ciastko francuzkie, i czasami, ja k  ono... niestrawny...

I  „K lin11 rzeczywiście okazał, że włada dość um ie
ję tn ie sterem owej tęczowej nawy, szybującej niby j a 
skółka po ukwieconych falach zdarzeń i po kałuży 
wad spółecznycli, i posiada w młodej swej piersi 
werwę poczciwej ironii...

Wolelibyśmy wszakże, ażeby szkic pierwszy, b ę d ą 
cy niby ornam entowanym  wysiłkami frazeologii, p o r 
tykiem gmachu jego natchnienia, niejbył dziwnie p r e 
tensjonalną skargą  na nieunikione nawet przez bóstwa 
pierwszej klassy naszego literackiego Olimpu, z a 
wady i rozczarowania.

Jerem ijady podobnie rozpaczliwe są dziś już  a n a 
chronizmem i chybiają zupełnie celu

Kto się zaciąga do literackiego cechu, powinien na 
wstępie wyprzysiądz się zbytniej drnżliwości, pon ie
waż na tej drodze jedynem  szczęściem je s t  ty lko to, 
k tó re  rodzi się z sum iennego spełnienia obowiązku-

Radzimy również szczerze autorowi tych „Szk i
ców11 ażeby w ukazać się mającym „stosownie do 
rozkupu  jak im  przyjm ie publiczność zeszyt n in ie j
szy11, nas tępnym  zeszycie, mniej mówił o sobie, z tego 
bowiem co c z y t a l i ś m y ,  wnioskujemy, iż przygody j e 
go życia, nie są  zbyt ciekawe... a  więcej za to  o s p r a 
wach społecznych.

R ada  zaś owa wynika z przeświadczenia, że  to 
dlań  nie będzie niepodobieństwem i z przekonania: 
że praca  takiej doniosłości, je s t  zawsze pożyteczniej
szą, bo wpływową.._________ __________

— Ś. p. Paulina H yttei\ po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, w wieku la t



44, wczoraj zakończyła doczesne życie. Pozostała fa- 
milja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok z kościoła Śgo A n t o n i e g o , przy u lic y  
Senatorskiej, ju tro  o godz: 7ej wieczorem, na cm en
tarz powązkowski; a w dniu  nas tępnym  (we Środę), 
na żałobne nabożeństwo, o godz: H e j  rano ,  w tymże 
kościele odbyć się mające. — 25 9 8 — (6 '75)

— Onegdaj, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, za 
kończyła życie ś. p. Em ilja  z W odzińskich Cieszew- 
ska\ pozostały b r a t , 'w  nieobecności męża i dzieci, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na  wy
prowadzenie zwłok, z kościoła Śgo K r z y ż a  na c m e n 
tarz  powązkowski, ju t ro  o godzinie 5ej po po łudn iu .

— 2591— (6087)

— Wczoraj w kościeleEwangelicko-Augsburgskim , 
przy ulicy Królewskiej,  JKs. Manitius, P as to r  parafji,  
pogłogosławił związek m ałżeński,  zaw arty  pomiędzy 
p. Wilhelmem Zneykus, m ajstrem  szewckim, a panną  
Augustą-Am alją  Ju rke ,  córką obywatela J a n a - A n 
drzeja i H enryet ty  z Polzeniusów.

— Wczoraj w kościele Sgo Andrzeja, przy placu 
Teatra lnym , o godzinie 7ej wieczorem, w obec licz
nego grona godowników, pobłogosławionym został 
związek m ałżeński pomiędzy panem L eonem  D m o
chowskim , synem ś. p. Aleksego i A leksandry  z Cie- 
ciszowskich, a panną  Ludwiką Sokolows/cq, co iką  
E dw arda  i ś. p. Anny z Kłobukowskich. Przed tym 
weselnym o b r z ę d e m , na miejscowym chórze p. Ludwin 
Grossman , wykonał własnego utworu, wzniosłe i m e
lodyjne „Veni Creator".

— Onegdaj o godzinie 5ej po południu z domu 
własnego przy ulicy Brackiej,  przeprowadzone zos ta
ły na  cm entarz  powązkowski zwłoki ś. p. Antoniego 
Dal-Trozzo , obywatela ziemskiego i m ias ta  naszego. 
Liczny poczet przyjaciół, znajomych i tych, dla k tó 
rych zm arły  był dobroczyńcą, towarzyszył żałobnemu 
pochodowi. Poczet ten zwiększyły sieroty poci opie
k ą  W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zo 
stające; dla ubogich bowiem tej instytucji, zmarły 
przeznaczył rsr. 1,000. b. p. Antom D al-Trozzo  
przez długie la ta  prowadził w Warszawie skład  ma- 
terjałów piśmiennych i rysunkowych, odstąpiony póź
niej panu  J. G. Arnholdowi i który go do dzis dnia 
i w tern sam em  miejscu prowadzi. Nieboszczyk do
szedł do m ają tku  pracą  i s taraniem , a niewątpliwą 
położył zasługę w wydawaniu, kosztem swym wielu 
mapp i wzorów rysunkowych. Po zarzuceniu handlu  
poświęcił się gospodarstwu wiejskiemu. I ozostawia 
ś. p. A nton i s t rap io n ą  skonem męża małżonkę, z do 
mu Maszadro, dwóch synów i córkę.

— Wczoraj w Sali Redutowej odbył się ko n ce i t  na 
dochód In s ty tu tu  moralnie zaniedbanych dzieci w Mo
kotowie; w koncercie tym oprócz artystów przy ję ła  
także udział i am ato rka  panna Lewita, i wykonała 
z wdziękiem i dokładnością arję  z „F au s ta  i p ie śń  
Troszla; po deklamacji pani Rakiewiczowej ofiaro wa- 
nym został prześliczny bukiet, jako skrom uy podarek 
za szlachetny trud,  poniesiony dla wsparcia ubogich.
Osób było dosyć. , . „

— R ada  Opiekuńcza In s ty tu tu  Moralnie Z an iedba
nych Dzieci, poczytuje sobie za miły obowiązek wynu 
rzyć serdeczne podziękowanie wszystkim łaskawym 
osobom, k tó re  beziuteresownje przyjąć raczyły udział 
w wczorajszym koncercie, danyrn na dochód tegoż

Ins ty tu tu .  Za tak  sz lachetne przyczynienie się do 
dobroczynnego dzieła, niechaj im BÓG odpłaci.

— Wczorajszy dzień był prawdziwie dniem pogo
dnym. Od samego też ran a  mnóstwo osób używało 
przechadzki, to w ogrodach miejskich, to w okolicach 
zarogatkowych. Ruch na ulicach zwiększył się, 
mianowicie w godzinach popołudniowych, dążono 
w Aleje, do ogrodu Botanicznego, Ł az ienek  Królew
skich, wreszcie Ogród Saski napełniony był publi
cznością. _ a ;

— W domu przechodnim, dawniej Rozlera, obecnie 
Piotrowskiego, urządzono zakład, mający głównie 
na celu wygodę publiczną. Upewniono nas, że w ła 
ściciel pomieniouego domu, miejsce na zak ład  ofia
rował czasowo darmo. O p ła ta  pozostawiona dowolno
ści publicznej,  chociaż zdaje się, że dla obustron
nej dogodności,  lepsza jest  zawsze, pewna oznaczona 
cyfra, k tó ra  w żadnym  razie dwóch albo trzech k o 
piejek przechodzić nie powinna. Posługacze w za 
kładzie trudn ić  się będą w czasie ku rzu  lub błota, 
co się ja k  wiadomo dość często w Warszawie, z d a 
rza w porze letniej, czyszczeniem sukien  i obuwia 
przechodniów. Dobrzeby było, żeby i w innych miej
scowościach pomyślano o naśladowaniu tego p rzy
kładu, we wszystkich bowiem większych m iastach 
europejskich, urządzenia  tego rodzaju  oddawua już  
istnieją.

— W końcu bieżącego tygodnia przybyć mające 
z Berlina towarzystwo aktorów  francuzkich rozpo
cznie szereg przedstawień na tutejszej wielkiej scenie 
w dnie niezajętc przez operę, bale t  lub dram at,  O ile 
wiemy pobyt tego towarzystwa w Warszawie k ilka 
tygodni się przeciągnie.

— Żebracy we frakach i fradjawole w modnych 
żakietach coraz częściej od pewnego czasu dają znaki 
swej esystencji... k rym ina lnem i dowcipami. W tych 
znów dniach u Loursa, po długich i bezowocnych ło 
wach przez nasadzonych chłopców, ujęto ufryzowane
go i wyświeżonego jastrzębio, k tó r y ż  szybkością b ły
skawicy szczególniej w czasie an trak tów  ciskał się

ta lerze z ciastkam i i cukierkami. Schwytanyna.
na zimnym uczynku, bo właśnie po połknięciu porcji 
lodów, został effektownie zgromiony i skazany na  z a 
płacenie przypuszczalnie obliczonych kosztów szkód 
od tygodnia zrządzanych. Sm utny  to  bardzo objaw. 
Czyny podobne są  t a k |  dobrą kradzieżą j a k  wycią
gnięcie fularu z kieszeni i pcha do ich spełnienia me 
potrzeba, ale próżniactwo, chęć życia w sferze mody 
i parodjowania, charakterystycznie nazwanych óoęc- 
nie w Paryżu  z powodu nędzy moralnej materjalnej — 
zdechlaków  (petit creve) alias pozłacanych m ło
dzieńców. . . .  . ,

— Onegdaj, jako wprzed dzień imienin Prezesa Aumi- 
uistracji Ogólnej W arsz: Tow: Dobr:, p. A lcksand ia  
P reissa , członkowie tegoż Towarzystwa, staicy i  s ie 
roty z zakładów dobroczynnych, oraz dzieci z ochrou 
tutejszych, sk ładali  mu życzenia.

— O sta tn i wczorajszy koncert Orfeonistów, na  d o 
chód pana Chwaliboga dany, bardzo liczną zg rom a
dził publiczność;,  wszyscy artyści biorący udzia ł  
w tym koncercie, przyjmowani byli oklaskami.

—  T o w a r z y s t w o  lekarzy kaukazkich , mianowało 
nn D ra Józefa Mianowskiego r ek to ra  Szkoły Głównej 
i D ra  W iktora Szokdlskiego  professora zwyczaj
nego oftalmologji i o tia tr j i  o raz  Dyrektora k l in ik



okulistycznej przy tejże szkole, członkami honorowe- 
mi, w d. 1 Marca r. b.

— Wczoraj w Resursie Obywatelskiej na ostatnim 
Koncercie Orkiestry Warszawskiej pp. Lewandowskie 
go  i Kuhnego liczna znajdowała się publiczność, mimo 
pięknego dnia który wywoływał Warszawian na prze
chadzkę. Najlepszy to dowód, o ile orkiestra ta potra
fiła zasłużyć sobie na  uznanie ogółu.

— Onegdaj rozpoczęto już urządzenie trotoaru as
faltowego na ulicy Alcksandrja, po jej prawej stronie 
idąc do Tamki.

— Dziś około godziny lOtej rano gzyms domu 
wprost kościoła Ś go Józefa Oblubieńca na Krakow- 
skiem-Przedmieściu do którego był przytwierdzony 
dzwonek łączący drut telegraficzny oberwał się, i cię
żarem swym spadając zerwał tenże drut.

— W mieszkaniu jednego z doktorów miał wczo
raj miejsce okropny wypadek; jak  nam opowiadano, 
napadnięto na lokaja tegoż doktora, w godzinach 
popołudniowych, w czasie gdy nikogo z domowników 
więcej niebyło —a związawszy go i zatkawszy u s ta— 
popełniono kradzież, różnych przedmiotów i pienię
dzy—o bliższych szczegółach donieść nieomieszkamy.

— Pojutrze, t. j. d. Ggo b. m. o godzinie 8mej, mi
nut 1 w wieczór, przypada pełnia księżyca.

— Przypominamy, że dziś o godz. 8ej wieczorem 
w Resursie Obywatejlskiej koncert pianisty p. Za
rzyckiego.

— csj. — Bronislaw Zaleski, autor „Stepów kir- 
gizkich", wydał obecnie po francuzku w Paryżu, prze
pyszną książkę pod tytułem: „Arcydzieła Jakóba 
Ruysdael’a z objaśnieniami, z pięciu aquafortami 
przez siebie wykonanemi i ze szczegółowym katalo
giem obrazów i sztychów tego mistrza11 Zbiór ten 
składa się z pięciu aąuafortów kopjowauych przez 
Zaleskiego z oryginałów Ruysdael’a. lszy rysunek 
przedstawia „Zamek Bentheim“; 2 gi „Bród“; 3 ci 
„Młyn“; 4-ty „Wodospad"; 5 ty „Ranek". Kopje te 
tak artystycznie są wykonane, iż najwięksi znawcy 
zaliczają je do najlepszych aąuafortów. Największe 
zbiory oryginalnych Ruysdael’a obrazów, bo po 14 
płócien posiadają: galerja Drezdeńska i Ermitaż Pe- 
tersburgski. Egzemplarz tej pięknej publikacji oglą
daliśmy temi dniami w księgarni Gebethnera i 
Wolffa.

— Ś re d n ie  ceny  g łó w n y ch  a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg a c h  
w arsza w sk ie li, b y ły  n a s tę p u ją c e : cu do chleba; razow ego  fu n t 
ko p : 3, pytlow ego kop: 4, sto łow ego  ko p : 6, b u łk a  z a  kop: 1 
w aży ła : o rd y n a ry jn a  od zoł: 12 — 15, p o z n a ń sk a  o d  10— 13, 
m o n to w a  o d  9 — 12;— co do m ię s a  w  ja tk a c h  r z e ź n ic zy c h :  
w ołow e w częśc iach  zad n ich  fu n t kop: 12, w częśc iach  
p rz e d n ic h  kop: 1 0 % , po lędw icy  fu n t ko p : 20, s ło n in y  św ieżej 
k o p : 2 2 % , so lone j kop : 23, w iep rzo w in y  ze  s k ó rą  k o p . 15, 
b ez  sk ó ry  ko p : 1 2 V2, c ie lęc in y  w ć w ia r tk a c h  zad n ich  kop: 
12, w p rz e d n ic h  ko p : 11, ło ju  kop: 14, s a d ła  św ieżego  k: 
2 2 % . T a k ie ż  m ięso  sp rzed a w an o  by wa o k: 1 tan ie j n a  funcie  
n a  w ozach , po n ie k tó ry c h  u licach  i p la c a c h  ta rg o w y ch .— 
Co do w ę d lin :  sz y n k i w ędzonej zad n ie j fu n t kop: 2 1 , p r z e 
d n ie j ko p : 19, o z o ra  w ołow ego kop: 29, w iep rzow ego  k : 28, 
b o czk u  kop: 19 , g łow izny  kop: 11, k ie łb a sy  fu n t kop : 2 0 , pe- 
k e f le jszu g o to w an e g o  kop: 30 .— Co do n a b ia łu :  m a s ła  św ieże 
go fu n t kop: 40, so lonego  kop: 3 7 % , śm ie ta n y  kw aśnej k w a r ta  
ko p : 30, śm ie ta n k i ko p : 18, m le k a  p ro s to  od  k row y  k o p ie 
je k  7, m le k a  z b ie ra n e g o  k o p ie je k  3, s e r  k ro w i w iększy  
ko p : 2 0 , m n ie jszy  ko p : 12 tw a ró g  ko p : 7, ja j  k o p a  k o p ; 75. 
— Co do d ro b iu :  k u ra  s t a r a  kop . 60, k u rc z ę  w iększe  ko p : 
so , m n ie jsze  k o p ie je k  3 2 % , k a c z k a  k o p ie je k  55, gęś tu c z o 
n a  rs: 1, in d y k  rs: 3 ko p : 60, in d y czk a  rs : 2, p u la rd a  kop : 
55, k a p ło n  k o p ie je k  70, p ro s ię  w ięk sze  k o p ie je k  90, m n ie j
sze  zaś  k o p ie je k  5 5 . — Co do o g ro d o w izn y :  s a ła ty  cy k o rji
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Ib la c ik  k o p ie je k  10 , ro szp o n k i b la c ik  k o p ie je k  6, szeży- ! 

p ió rk u  p ę e z e k k : 2 , s a ła ty  zw yczajuej b la c ik  k: 8, szczaw iu  ! 
k o sz y czek  k: 7, sz p in ak u  k: 12 , r z o d k ie w k i p ęcze k  k: 6, 
szp arag ó w  k o p a  k: 75, m archw i ćw ierć  kop : 45, b u ra k ó w  k: 
75, b ru k w i k: 45, k a r to f l i  g a rn iec  kop: 7 % , k a p u s ty  zw yczaj
nej g łó w k a  k: 5, w łosk ie j k: 4 , n ie b ie sk ie j k: 6, selerów  
m en d e l ko p : 25, po rów  kop . 6, p ie tru sz k i  w iązk a  k: 10, 
c h rz a n u  w iązk a  kop: 12 , c eb u li g a rn iec  k ; 19, c eb u li funt 
k: 4, czo sn k u  głów : k: 1.— C odo  le g u m in :  m ąk i n a jp ięk n ie jsz e j 
fu n t k: 10 , ś re d n ie j k: 7, o rd y n a ry jn e j k : 5, k aszy  k ra k o w sk ie j 
d ro b n e j k w a r ta  k: 11, g ru b sze j k: 9 , ja g la n e j k: 7 % , p e r ło 
wej p ięk n e j k. 11 , zw yczajnej k: 10 , g ry czan e j k: 7, ję c z -  , 
m iennej k. 5, g ro ch u  sz ab la s teg o  k w a r ta  k : 7 % , o k rąg łeg o  k:
5 , g rzybów  suszo n y ch  fu n t od k: 50 do 00  — Co do r y b  ż y 
w ych:  sz c z u p a k a  fu n t k: 30, k a rp ia  i lin a  k: 25 % , leszcza  
k: 2 0 , k a r a s ia  k: 2 0 , sa n d a c z a  k : 22 , o k u n ia  k: 2 0 . (D . W .)

— Znaczenie szarady premijowej „Rękawice," 
przyniósł p. Jan Markowski, b. artysta tutejszej opery.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
od M. K. rs. 1, dla dzieci po urzędniku Nr 04;— dla 
matki z córką rs. 2, przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nr 
1602 zamieszkałej.

— W tych dniach rozpoczęto roboty około żela
znego mostu na Bugu, pod kolej Brzesko-Terespol- 
ską. Most buduje się wedle systemu amerykańskie
go, będzie miał 966 stóp długości, i za dwa, lata 
ma być gotów.

— Z  Radomia. Od początku Kwietnia r. b. gości 
tu u nas i doznaje powodzenia Towarzystwo dram a
tyczne pod kierunkiem p. Ortyńskiego. Odegrano 
w ciągu tego czasu dzieła: dramatyczne następujące 
Opieka wojskowa, Mąż wdowy, Mieszczanie i kmiotki, 
Intryga i miłość Szvllera, Barbara Zapolska, Dzie
wczyna i Dama, Pajac, Pamiętniki Szatana, Staro- 
świeczczyzua, Scena za sceną, Fabrykant, Wyjątek 
ze Zbójców Szyllera, Don Cezar de Bazan, Córka Re 
gimeutu, zadowoluiły publiczność tutejszą. Towarzy
stwo p. Ortyńskiego składa się z 20 osób, a w tych 
dniach powiększone zostało przybyciem panny Ciem- 
skiej b. uczennicy szkoły dramatycznej warszawskiej. 
Młodą tę artystkę mieliśmy przyjemność dopiero raz 
widzieć na scenie tutejszej; z roli Lazarylli w sposób 
zadawaluiający wywiązała się, a o dalszych jej wy
stąpieniach 1 szczegółowem o jej grze sprawozdaniu, 
gdy lepiej będziemy mogli ocenić nie omieszkamy do
nieść. Pan Orlyński zamierza u nas gościć jeszcze 
przeszło miesiąc czasu, a w tych dniach ma przybyć 
z zagranicy p. Ortyńska i wystąpić na scenie tu te j 
szej w roli vice lir. deLetorieres w Sztuce przypodo
bania się.  ______________  %•

— Z Krakowskiego. Kęty d. 27 Kwietnia. Wczo
raj mieliśmy koncert na gitarze p. Józefa Odrzywol- 
skiego, ucznia St. Szczepanowskiego. Koncert był uro
zmaicony śpiewem p. Jadwigi Dobruckiej i gry na 
fortepianie młodziuchnych, bo zaledwie 8 do 9 lat li
czących pp. Kazimiery i Stefauji Śmiałowskicb.

— Fraucuzcy agenci hurtem teraz plondrują t a r 
gi Galicyjskie i zakupują zboża wszelkie. Wskutek t e 
go handel zbożowy w Galicji znacznie się ożywił; a 
żc zakupów nowych nic będą transportować Wisłą do 
morza lecz koleją na Frankfurt, wnoszą,iż zależy kup
com na pospieszucm przewiezieniu towaru na miejsce 
przeznaczenia.

M  V  — Z  Krakowa. — Od miesiąca uwija się po 
ulicach kilkudziesięciu ludzi, w niebieskich bluzach 
z pąsowemi kołnierzami, w pąsowych czapkach, nad 
których daszkiem znajduje się blacha mosiężna z na-



pisem „express" (umyślny). Taki posłauiec za opłatą, 
5 centów w mieście, a 10 na przedmieściu wypełnia 
zlecenia, za wyższą opłatą przewozi ciężary lub od 
uosi paki. Zakład poręcza kaucją za urządzone przez 
umyślnych szkody, jeżeli posyłający, okazując markę 
z numerem posłańca, w ciągu 48 godzin zaniesie za
żalenie. Mają oni własno wózki i taczki do przewo 
żenią rzeczy, trudnią się czyszczeniem sukjeu, frote
rowaniem posadzek i innemi podobnego rodzaju po
sługami. Nie wróżymy długiego istnienia temu za 
kładowi, gdyż jeden podobny już upadł, a publicz 
ność przyczyniła się k'temu, utrudniając kontrollę, 
przez nieżądanie marek od posługaczy i psucie ich 
rzetelności takiem dziwnem postępowaniem.

— Dnia 19 b. m. ma się odbyć w Bydgoszczy wy
stawa rolniczo-przemysłowa.

— Kongres filozofów ma się zebrać w Pradze we 
Wrześniu r. b. Jestto skutek projektu professora filo- 
Zofji w uniwersytecie pragskim LeonhardCego. P ro 
gram kongressu nie jest jeszcze ogłoszony; mówią 
tylko ogólnie, że będą tam traktowune rzeczy teorji 
i praktyki.

— Obecnie we Francji 5,614 Towarzystw wzajo 
mnej pomocy. Posiadany przez nich kapitał wynosi 
14 miljonów.

— W Nowym Yorku na jednym z placów publicz
nych stanie wkrótce posąg zamordowanego prezy
denta Stanów Zjednoczonych, Abrahama Lincolna, wy- 
Wykonany przez H. R. Browna. Koszta tego posągu, 
obliczone na 15,000 dollarów (około 20,000 rsr.) ze
brane zostały na Long Island drogą składek jedno- 
dolarowych.

— Słynny podróżnik niemiecki Gerhard Rolfs, po 
sześcioletnim pobycie w Afryce, dopiero w Lipcu 
roku zeszłego powrócił do Europy. Głównym celem 
jego podróży było zbadanie Tombuktu i Wadaj, lubo 
dla braku przewodników i wewnętrznych w tych stro
nach niepokojów, nie dotarł do miejsc zamierzonych. 
VYszelako zwiedził dokładnie oazy Tuat, kraj Tebu, 
Bornu i prowincję Mandara. Tu zwiedził zamieszka
ne przez 150,000 murzynów miasto Jakuba. W dal 
szych wycieczkach śmiały ten podróżnik poznał kraje 
dotąd przez żadnego europejskiego wędrowca nieo 
pisane. Wypadki ciekawych jego badań, rozszerza
jące zakres dotychczasowych wiadomości o niezna
nych obszarach Afryki, z dodaniem kart  jeogra- 
ficznych, zamieszczone będą w czasopiśmie Petcr- 
h linn’a.

— ADglja utrzymuje w ogóle 248 konsulatów 
i wice-konsulatów. Z tych przypada 48 na Turcję, 
32 na Amerykę południową, 24 na Francję, 18 na 
Hiszpanję, 17 na Chiny, 15 na Rossję, 15 na Stany 
Zjednoczone, 13 na Włochy, 7 na Japonję, 4 na 
Prussy, 3 na Austrję, 4 na Niemcy południowe i inne 
państwa. Chińscy konsulowie biorą sami rocznie 
17,000 funtów szterliugów, a Japońscy 6,000 ft. szt., 
hic licząc różnych drobiazgów. Prócz tego poseł 
angielski w Chinach bierze 6,000 ft: szt., a w Ja- 
ponji 4,000 funtów szterlingów.

— Richard Breuucr podróżujący po Afiycc, po
wrócił w połowie z. m. do Wiednia. Przywiózł on 
z sobą 10 lub l i t o  letniego chłopca z pokolenia Gal- 
lasów. Chłopiec ten daleko jest silniejszy i większy 
od chłopców europejskich w tym co on wieku będą
cych; spojrzenie ma rozumne i łagodne; włos na gło

wic tak miękki jak jedwab’, kiedy włosy pokoleń m u 
rzyńskich są zwykle grube i twarde. (Rig- Ztg)

— Rozchód gminy Berlina wynosił w roku zeszłym 
4,689,323 talarów, przychód 5,381,726 talarów. Dług 
miasta 7,935,712 talarów, który zupełnie pokrytymby 
być mógł wartością zakładu gazowego i innych gma
chów, jak ratuszów, budynków szkolnych, dla s t ra 
ży ogniowej i t. d., tak, że położenie miasta pod 
względem finansowym wcale nie jest niekorzystne.

-  Wiadomo, że 17 Czerwca r. z. zgromadziła się 
w Paryżu konferencja międzynarodowa, w której b ra 
li udział uietylko reprezeutaci różnych krajów E uro 
py, ale nawet Stanów Zjednoczonych Ameryki; zebra
nie to miało miejsce w ministerstwie spraw zagrani
cznych i postawiło sobie za zadanie wyszukać środki 
.najwłaściwsze w celu urzeczywistnienia unifikacji sy
stemu monetarnego. Członkowie konferencji rozeszli 
się dopiero po wynurzeniu jednozgodoych życzeń, 
streszczonych w punktach następujących: niemożli- 
wem jest zgodzenie się na system, oparty na całkiem 
nowej podstawie; odpowiedniem zaś będzie przyjęcie 
jako środka zbliżenia systemu konwencji z dnia 23 
Grudnia 1865 r. między Francją, Włochami, Belgją i 
Szwajcarją, pod zastrzeżeniem jednak doskonalenia 
go, ile to się okaże możliwem; miara wyłączna złota 
z możnością środków przejściowych dla tych krajów, 
które obecnie albo wyłącznie mają miarę złota albo 
podwójną; sztuka pięciofrankowa w złociejako nazwa 
wspólna dla monety powszechnej. Te zasady prawdo
podobnie otrzymają bardzo ważną sankcję. Projekt 
bowiem do prawą, mający na celu asymilację monet 
amerykańskich z monetami francuzkiemi przedsta
wiony został przez rząd związkowy senatowi Stanów 
Zjednoczonych. Mocą tego projektu, nowy system 
mouetarny wszedłby w wykonanie jako prawo 1 sty
cznia 1869 r.; lecz zakłady menniczne mogłyby przyj
mować sztuki srebra i złota dla przetopienia ich aż 
do 1 Października r. b., dając w zamian kwity płatne 
w monecie nowej, w chwili wejścia w życie nowego 
prawa. Różnica (między wartością rzeczywistą dolara 
a wartością pięciofrankowej sztuki wynosi 25 centy
mów, a zamiana dokona się bez trudności. Ta re fo r
ma, mająca czysto praktyczny charakter przyczyni 
się do znakomitych korzyści, sprawiając ułatwienie i 
szybkość tranzakcji międzynarodowych, Można sobie 
tylko winszować widząc idee tak długo zaliczane do 
utopij, przechodzące zwycięzko do dziedziny faktów.

(Gaz. Hand.)

— W ogłoszeniu wydawuiczem na przedruk dzie
ła „Postilla catholica" (większa) ks. J. Wujka oznaj
miliśmy, że tylko natenczas przystąpimy do tak ko
sztownego nakładu, jeżeli do Igo Kwietnia b- r- nai* 
mniej 150 przedpłacicieli ’się zgłosi; liczba ta nawet 
przed oznaczonym czasem wypełnioną została, w sk u 
tek czego przystępujemy do druku. Pierwszy zeszyt 
był zapowiedziany na Kwiecień r. b. lecz pragnąc wy- 
wzajemnić szanownym prżedpłacicielom (szczególniej 
szanownemu duchowieństwu Dyecezji Przemyskiej, 
które większą połowę przedpłacicieli dostarczyło) za 
tak skore poparcie naszych zamiarów, postanowiliśmy 
sprowadzić zupełnie nowe czcionki, a tern samem 
przysłużyć się pięknem wydaniem, w skutek czego 
pierwszy zeszyt dopiero w Czerwcu r. b. wydanym bę
dzie. Dzieło to obejmujące przeszło 200 arkuszy dru
ku dużej 8 ki (16 stronnic) wydawane będzie w zo-



szytacfi 5-cio arkuszowych w przerwach piętnasto- 
dniowych. Jednorazowa przedpłata wynosi rubli 9 ' /2. 
Listy z prenumeratą należy adresować, do księgarni 
pp. Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Ponieważ nad 
liczbę już zebraną przedpłacicieli, tylko bardzo mała 
ilość egzemplarzy odbijać się będzie, przeto w krót 
kim czasie przedpłatę do rubli 15 czyli do ceny sprze
daży podnieść zmuszeni będziemy. Chcących przeto 
jeszcze korzystać z ceny nizkiej, upraszamy o jak naj 
śpieszniejsze zapisy. W. Wieloglowski i  W. Jaworski.

— Pan Jan  Kleszazyński nowo wykwalifikowany 
przez tutejszą szkołę starszy felczer, o którego za 
szczytnie złożonym egzaminie donosiliśmy niedawno, 
w tycli dniach otwiera izbę felczerską w pałacu Dyz- 
mańskicb,przy ulicy Podwale urządzoną z bezprzykła- 
dnem dotychczas u nas uwygodnieniem. Wszystka 
w tym zakładzie, od mebli począwszy aż do maszyny 
do czesania skierowane jes t  dla zadowolnienia odwie
dzających. Dochód pierwszego dnia praktyki (o k tó
rym doniesimy później) p. J. Kleszczyński przeznacza 
na rzecz Warszawskiego Towarz. Dobroczynności.

— W instytucie Gimnastycznym i Ortopedycznym 
przy ulicy Senatorskiej obok Resursy Kupieckiej, 
ćwiczenia gimnastyczne dla wyrobienia sił i zręczno
ści odbywają się codziennie wgodz. rannych, południo 
wych i wieczornych. Cena kursu zniżona. Zapis przyj
muje się od godziny lszej do 3ciej i od 6tej do 8mej, 
Michał Majewski Dyrektor Instytutu. Tamże pobie 
rać można naukę fechtunku.

( 1 - 3 )  —2,559—(6016)
— Komornik przy Trybunale Cywilnym w W ar

szawie Marcelli Rzewnio/ci, otworzył kancellarję swą 
w domu pod Nr. 551, przy ulicy Długiej, zwanym d a 
wniej Lasockie. —2562 —(6080)

— Wody mineralne naturalne. Z rozpoczęciem wy
syłki przez źródła, skład wód utrzymywany przy Ap
tece niżej podpisanego otrzymał wodę Ki?singen-Ra- 
koczy, Emską, Krenchen i Kesselbrunn, Selccrską, 
Szwalhacb, Stahlbrun i Weinbrun, Fachingen, Soden, 
Ilomburgską, Fridrichshaller, Seidschutzką, Ober 
salzbrun, Cudowską, Bilińską, Wildungeu, Lippspring, 
Kreuzuachską Elisensquelle jako też szlam Kreutz- 
nachski i Pastylki Bilińskie i Emskie. Nadsylki z in
nych źródeł są z każdym dniem spodziewane. Dystry
bucja wód ną Foxalu rozpocznie się w końcu b. m., 
stosownie do pogody, o czem w właściwym czasie, 
będę miał honor zaszczycającą mnie swojem zaufa 
niem Publiczność zawiadomić, Wysyłki czy to koleją, 
czy furmanami uskuteczniam starannie i z możliwym 
pośpiechem. Właściciel Apteki przy ulicy Nowy Świat 
obok Ordynackiej. K. Lilpop.

—2576—(6040)
— W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 30go z. m. 

o nadeszłych do Składu mego p rzy  aptece K. Kucha- 
rzewskiego, ulica Senatorska Nr. 480 wprost Miodo
wej, wodach mineralnych naturalnych od źródeł, do
noszę, iż oprócz poprzednio odebranych. Vichy, Szeza- 
wniczkicb, Kissingen-Rakoczy, Ober Salzbrunn, Glei 
chenberg i t. d, otrzymałem w ciągu tych kilku dni 
wody!: Emskie, Kraenchen, Kesselbrunn, Sellers ■ Ma- 
rienbadzkie,Karlsbadzhie, Egerskie, Schwalbach Weil 
bach, Cudowa, Reinen, Fridrichshaller i t. d.

F. Sokołowski, Aptekarz. —2 594—(6075)
— Śpiewak komiczny teatrów paryzkich p. Carrć, 

z Wilna udał się do Pskowa gdzie występował w sali

^miejscowego klubu dnia 19 Kwietnia (1 Maja). PaU
Car^vkrótc^n^>rzyjecha^b^/arszawy^^^^^

W iadomoścT ZagraniczneT
A N G L J A.

Dzienniki angielskie przyniosły nam zajmujące 
szczegóły o ostatniera posiedzeniu Izby niższej, które 
tu dla braku miejsca, jak najkróciej skreślić musimy- 
Posiedzenie odbyło się we Czwartek, 30 z. m. na po- ( 
rządku dziennym stały rezolucje zaproponowane | 
przez Gladstona w kwestji kościoła państwowego 
w Irlandji. Tym razem sam Gladstoue bronił swe 
wnioski od czynionych im zarzutów, dowodził on, żc 
jedynie tylko odpowiedzialny gabinet jest w stanie 
wydać stanowcze rozporządzenie co do własności pań
stwowego kościoła na ziemi irlandzkiej. W końcu 
pełaemi siły wyrazami odwołał się do uczucia sprawie
dliwości, które niezawodnie istnieje w Izbie posel
skiej, i wyraził nadzieję, że ta osta tn ia  wnioski jegf 
poprzeć nieomieszka. Odpowiadając na to Disraelt 
nazwał rewolucyjnemi propozycje Gladstona. Po dłu
gich sporach przystąpiono do głosowania, a kiedy się 
pokazało, że pierwsza propozycja Gladstona, zaleca
jąca zniesienie urzędowego kościoła w Irlandji, zosta
ła  przyjętą 330 głosami przeciwko-265, Dizraeli o- 
świadczył, że rezultat głosowania, do takiego stopnia 
zmieniający stanowisko gabinetu, zmusza go do żą
dania, by sessje dalsze do Poniedziałku (t. j. do dziś) 
odroczouemi zostały, a tymczasem ministerjum roz
waży, jak  ma sobie postąpić nadal. Wedle depesz 
ż Londynu, nazajutrz po tym tryumfie liberalnego 
stronnictwa, rozeszły się pogłoski o niech ybnem jako
by rozwiązanie parlamentu. Co do uas, wątpimy by 
gabinet uciekł się do tego po tylu ineetingach , które 
głośno wypowiedziały, jak opinja publiczna sądzi 
w tej mierze, Bądź co bądź, pogłoski te potrzebują 
potwierdzenia; zawczorajszy telegram zdaje się j6 
obalać zupełnie.

F R A N C J A .
Monitor ogłasza, że oboje Cesarstwo Igo b. m. dal> 

pożegnalne posłuchanie posłowi rossyjskiemu, bat'' 
Budbcrgowi. -  Pogłoski o bliskim wyjeździe Cesarza 
do Orleanu nic ucichły; powiadają jednak, że Rou- 
her stara śśę zatrzymać Napoleona w Paryżu, z oba
wy by w mowie, jak ą  powie w Orleanie, nie dał się 
słyszeć głos wojowniczego nastroju, podzielanego 
przez całe stronnictwo marsz. Niela. — Wedle telegra
mu z Paryża, „Patr ie“ pod d. I m b. m., przeczy 
wiadomości udzielonej przez „Mćraorial diplom.“ 0 
d o m n i e m a n y c h  trudnościach, jakie zajść miały m ię
dzy Hessją a Prussami, we względzie załogi rnogunc- 
kiej.

Ostatnie Wiadomości.
Telegram wied. z I  go b. m.daje z „Wiener Abend- 

post“ wiadomość, iż rumuński minister spr. zagf- 
wystosował notę do przedstawicieli państw europej
skich w Bukareszcie, przecząc ua nowo wszelki® 
prześladowaniom żydów i ganiąc zachowauie się je- 
neralnego konsula austrjackiego w Jassach. „Abend- 
post" podaje, że skutkiem tego austr. gen. konsul 
w Bukareszcie, posłał ministrowi Bratiano energiczną 
notę, najdokładniej zaznaczającą prześladowania, od
pierającą zarzuty wymierzone kousulowi w Jassach: 
żądającą wynagrodzenia za prześladowania austriac
kich poddanych.— Wedle depesz z Paryża, „Libertć“



Pod d. 1 b. m. zapewnia, że Cesarz zwiedzi rolniczą 
Wystawę w Rouen. „Patrie" przeczy wiadomości o 
samierzonem wystawieniu eskadr około Krety, a są- 
^ i ,  że toczące się narady mają na celu ustanowienie 
Warunków, wedle których emigranci kreteńscy mają 
io ojczyzny powrócić. Układy mają się już zbliżać ku 
Pomyślnemu końcowi. Taż „Patrie" nie wierzy, by 
między H essjąa  Prussam i zajść mogły jakie o Mogun- 
cją trudności. „Constitutionnel" ze swej strony prze; 
czy pogłoskom o rozdwojeniu między m inistram i 
Houherem i Nielem. Minister stanu nie zuajduje 
Wygórowanemi budżetowe żądania swego kolegi, bo 
Francja nie może, co do uzbrojeń, w tyle za Europą 
Pozostać; a min. wojny nigdy nie przeczył swemu kole
dze, że pokojowi Europy nigdzie nic nie zagraża.

Prassa angielska nie przestaje utrzymywać, że 
Wojsko jen. N apiera bardzo rychło powróci. Telegraf 
donosi, że okręt transportowy „Krokodyl" otrzymał 
>'ozkaz wypłynienia l ig o  b. m. do Abissytjji, dla za 
brania części wojsk tam zostających. Depesze z B er
lina twierdzą, iż Król W ilhelm zam ierza udać się 
«a kilka tygodni do wód w Ems, zkąd zaledwie 
W początku Lipca powróci. Królowa m iała wczoraj 
Wyjechać do Baden-Baden.

(W. T. B., S chlZ tg , Ind. B )

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 3  Maja.

Rzym. — Poseł austrjacki Crćvelli, wczoraj, sku t
kiem attaku  apopleksji zm arł.

Londyn.— Krąży pogłoska, że Disraeli oświadczył 
iż się posady swej zrzeka, królowa przyjęcia zrzecze
nia się odmówiła.   ________

~ R O ZMAITOŚCI. 
ORYGINALNY TESTAMENT.

Działo się to w Paryżu. y
I nic dziwnego, cóż bo się w tym nowożytnym Ba-, 

bilonie nie dzieje. Niezwyczajności i przerażające 
Wrażenia napotyka się tam co krok i bez przesady 
powiedzieć można, że gdyby kto porwał jakiego pro
staczka z cichej wioski, zawiązał mu oczy i nagle 
przeniósł nad wieczorem, na oświecone i natłoczo
ne bulwary, toby z pewnością biedak ów u trac ił 
zmysły. . .

Ale, zstąpmy z hymnu do prostej powieści.
Było to zatem w Paryżu. Przed kilku tygodniami 

na ulicy Mail, w domu znanym z użyczania gościnnie 
dachu jednej z restauracji, gdzie dają jeść zdrowo, 
smacznie i tak  obficie, iżby legendowy nawet m ena  
sylek , wszedł z niej jeśli nie nasycony, to zadowol- 
n ion y ,— zakończył pełne oryginalnych przygód życie 
Vice-Hrabia Jan  Gaudenty Kervć.

Ułożywszy tedy swego dobrego pana, w hebanowej 
trum nie, stary kam erdyner rozesłał do kilkuset przy
jaciół i takiejże liczby przyjaciółek, pogrzebowe 
klepsydry z zawiadomieniem, iż eksportacja zwłók 
Vice-Hrabiego odbędzie się nazajutrz o godzinie 8tej 
z rana.

Wielu jednakże z zaproszonych, sądząc, że wyrażona 
godzina jako przeciwnazwyczajom dobrego tonu, wyni
k ła  w skutek pomyłki zecera i niedopatrzenia się korre- 
ktora, zebrało się w domu nieboszczyka, gdzie nie

stety! zawiadomiono ich, iż rzeczywiście pogrzeb od
był się o owej godzinie.

W dalszym zaś ciągu objaśnień, przeczytano im 
kodycyl do testam entu zmarłego tej treści.

Chcąc wystawić na próbę życzliwość i szczerość 
uczuć moich przyjaciół, polecam tym, co będą się 
zajmowali moim pogrzebem, ażeby jeżeli umrę 
w czasie od 1 Kwietnia do 1 Października, pogrzeb 
ten odbył się o 6tej rano, jeżeli zaś w miesiącach zi
mowych, to o 8ej.

I  rzeczywiście nieboszczykowi próba ta  się udała.
Na czterysta bowiem zaprosseń, stawiło się tylko 

dwadzieścia i dziewięć osób, by go pożegnać łzą 
szczerego żalu i garstką piasku.

W ośm też dni potem, prawdziwi ci przyjaciele we
zwani zostali do Notarjusza ś. p. Vice-Hrabiego, gdzie 
odczytano im następujący ak t darowizny.

Życzliwi którzy byli na moim pogrzebie, oprócz po
dziękowania raczą przyjąć jaką pam iątkę po zm ar
łym, każdy męzczyzna po 5,000 i każda dama po 
8,000 franków.

Bo oni nie zapomnieli że:
Należy zawsze oddawać przyjaciołom ostatnią 

chrześcijańską usługę.

P o j e d y n e k .
Przed kilku tygodniami, powiada dziennik „le 

Pays" odbył się pojedynek w lasku Vincennes. Przy
czyna wyzwania bardzo prosta: Młoda dziewczyna 
m iała dwóch starających się o rękę, ale serce jej wy
brało Karola. Przyrzekła oddać mu swoją rękę, jeżeli 
zdoła uwolnić ją od natarczywości; drugiego kochan
ka Henryka. Co tu  zrobić? chyba znaleść powód do 
kłótni z rywalem i wyzwać go... tak też i uczynił pan 
Karol. Wyzwanie przyjęto, los sprzyjał Henrykowi 
mającemu pierwszy strzał. Karol padł bez życia... 
sekundanci pomacali po sercu i zawołali... „Już po 
nim, zabiłeś go!" Na te  straszliwe słowa, Henryk 
który po raz pierwszy miał w ręku pistolet, traci g ło
wę, blednieje i ucieka ze drżeniem ,lękając się okro
pnych następstw swoiego morderstwa. W godzinę był 
już w drodze do Belgji. Tymczasem, zaledwie wy
szedł z lasku, Karol powstał ze śmiechem, i wsiadł do 
powozu z przyjaciółmi, którzy jako spólnicy jego 
podstępu, nabili pistolety kulam i korkowemi. —
I  kiedy biedny Henryk pędził koleją, obwiniając się
0 mężobójstwo, Karol pospieszył do mieszkania swej 
pięknej narzeczonej i opowiedział jej fortel, jakiego 
użył, aby się pozbyć współzawodnika. — Młoda dzie
wczyna uszczęśliwiona tym niewinnym a zręcznym 
figlem, jest już dzisiaj panią Karolową. — M—

Dwie wdowy.
Wdowa Nr 1: Droga Cecyljo, boleść twej stra ty  

z serca podzielam. Mąż taki jak twój...
Wdowa Nr 2: Rzeczywiście on był nieocenionym,

1 to mi głównie wciąż łzy wyciska, gdy pomyślę: 
że wiemy cośmy z g u b iły ,a niewierny co się znajdzie.

— Muzyka jest n a jk o sz to w n je jszy ^ Jią łą sem ^^ ^  

DO NIESIENIA -.
Na sprzedaż

e F o r  t  e p j  a  n
prawdziwy Pleyela, za cenę umiarkowaną. 

W iadomość u Stróża, Nr 1368c, Zielony Plac, dom Luceń- 
skiego. 3) 2530 (5981).



T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś w Poniedziałek  dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1868 r. 

K O M E D JA  w l-ym  akcie naśladow ana przez K azim ierza 
Kaszowskiego:

ON B Ę D Z I E  MOIM.
M ącki obywatel ziem ski — Pan Ostrow ski
Iren a  jego córka — — P an i Bakałowicz
Pau lin a  jego siostrzenica — P anna  Ł ap iń sk a
Ju ljan  m łody Inżyn ier — P an  T atark iew icz
Rzecz dzieje się w górzystej okolicy około Sącza we dwo

rze  Mąckiego.
K O M ED JA  w 3-ck ak tach  P. W ik to ra  S ardou  z francuz- 

,  kiego tłóm aczoua:

ĆWIARTKA PAPIERU.
-  — P an  Świeszewski
_  — P an  Chęciński
_  — P an i N iew iarow ska

P ro sp er Block 
V anhove —
A niela jego żona 
Z uzanna  —
M arta  —
T hirion  —
T eresa  jego żona 
Bossonier — - 
Paw eł — 
B ap ty s ta )
H enryk  
A nna 
R ózia
Jó z e f służący P rospera

służący p. Vanliove

PaniR akiew icz 
P anna  Kw iatkow ska 
P an  Chom iński 
P anna  F ig a rsk a  
P anG rzyw ińsk i 
Pan  P iaseck i 
P an  A dler 
P a n  Dobrow olski 
P a n n a  B ondasiew icz 
P an n a  M icińska 
P an  Szober

Rzecz dzieje się w okolicach Chinon.
PO R ZĄ D EK  W IDOW ISKA, 
k a  papieru .

1. On będzie m oim .— 2. Ć w iart-

Z a c z n i e  s i ę  o g o  d ż i n i e  7-m e j. _
Ju tro  w T ea trze  W ielkim : H em lez-V ous. — 84 a( a - 

rzyna curka b a n d j t j .  _
S4.A1 Jl'ł WIEŁDN W  l»W «%  W S ttlE J .

D nia 4 M aja 1868 r._______________

M onety i  P ap iery .
Pół im perjały  Rosyjskie rs. 5 k: 96 
Dukaty H olenderskie rs: 3 k: 42 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Z ast: 3 okresu, I s .  z a rs :  100. 
Listy zast: 3 okresu , II  s., z a r s :  100 
L isty likw idacyjne za  rub: sr: 100 
N ow aR os: pożyczka prem: z r : l3 6 4

„ » s z r: 186ti
Bilety B anku C esarstw a z r: i860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej 
Akcje Fabryczno  Ł ódzkie . . . .

Żądań* Płacono

R uble i kop: sr.
__ __ --- —
83 25 82 75
75 50 75 , —<
64 30 64 —

127 50 —

1 23 , 75 — —
— — — —
—  ■J - — —
58 67 — —
— — —
84 7,5 84 25
—- 85
81 - — —

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: od rs: 1 oo rs:— k: 1462/ 3 
Od Likw idacyjnych kop: 171V*

Berlin . W eksel 100 tal: 2 id. 119 11 8 2/ 3% .
Londyn  3 M. 1 fun t st: rs: 7 k: 32—rs: 7 k: 30 
P a ry ż  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 45 
JF  edeń W eksel 2 m. rs: 104%  —

CBTTEŁNIA BE5KPŁATNA w Bibliotece, G łó 
wnej, o tw artą  je s t  z w yjątkiem  Czwartków, N iedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano  do 2-giej po południu.

W y sia n a  k r o jo n a  Znclięty S z to k  Plę- 
knycls, codziennie w H ote lu E uropejsk im . __

-  P B  ZEDS* A W IENIE HKMORYST1TC*
NE, z m uzyką i śpiewami D Z I ^ ,  w R estau racji 
A. Scholz, przy ulicy M arszałkow skiej, N r 1379.

( 12V - 20) (21 70— 5 0 1 1)

KASYNO FRANCUZ KIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do C iechocinka przybywającym T ab le d’lid te  dwa razy 
dziennie, od 30  kop do i rub la , o sta tn ie  w łącznie z  winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i K O L A C JE  A la  carfe , ta k  na 
miejscu ja k  i dostarczane na m iasto. W ielk i dobór W IN i 
L IK IE R Ó W ; CZY TELN IA , K siążki i Dzienniki; BALE, 
W IEC ZO R Y  i KO NCERTY co tydzień. — 2 5 7 8 — (6076)

W yprzedaż po cenie k o sz ta !  §
W stążek , Kwiatów, kapeluszy  stosownych na o b ecn ą!?  
p o rę , podług m odeli P ary zk ich  przysposobionych, U - g  
b ranek  i t. p., w M agazynie przy ulicy K rak o w sk ie -la  
Przedm ieście, N r 4 3 8 . — Tam że je s t do sprzedan ia  S z a - |f  
fa bardzo ład n a  jesionowa, na orzech, zd atn a  i do in - 3  
nego handlu, 2 Lam py większo i 1 m niejsza wiszące, z a f |  
cenę bardzo przystępną. (1 — 3) ( 2 5 8 9 — 6 0 8 4 )  W

i w
Dnia 3 M aja, t. j .  w N iedzielę podczas Su
my lub Procesji w Kościele Opieki Śgo J ó 
zefa, ZBUBIONO H U K E C Z E li

skórzany fioletowy, z k ląm erką stalową, znajdow ało si? 
w nim oprócz k ilku  sztuk  5 kopiejkowych m iedzianych, trzy 
P ierśc io n k i, stanow iące drogą p am ią tk ę .—U prasza się 
szanownego znalazcę o oddanie do Z akrystji tegoż Kościo
ła  za nagrodą, jeżeli będzie żądać, ( l —  3) — 2 5 9 6 — (6120)

1  TYNKTURA NA PLUSKWY!!! '
J§  N ajpewniejszy środek  na zupełne wyniszczenie teg o ! 
m  robactw a z l i rh  zarodkam i.
M P R O S Z E K  \ i  R O BA C TW O !!!
Jpg łów nie  n a  tak  zwane karaluchy, p ru sak i i francuzy ,! 
igjjw sk u tk u  przew yższający o wiele P roszek  Persk i. J e s t ’ 

'do nabycia w Składzie  Głównym Z ap a łek  i innych wy-! 
robów chem icznych W . Dzisiewskiego, róg  ulicy S e
na torsk ie j i B ielańskiej, dom Low enberga, N r 467a.

W  tym że Sk ładzie  znajduje się PR O SZEK  PE R S K I, 
oraz  TRU C IZN A  na myszy i szczury.

J  (3 —  10) i (23 6 5  — 5 5 6 1 )  1

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE,
Z  E Ł E jA S R E R G A

1 OSTENIDZHIE, codzien świeże w H an
dlu Ant. S tępk ow sk iego . (843— u , 44 4)

&

KOLEJE ZELAZNE
O D C H O D Z Ą i

Godz: Min:
z W arszaw y do Sosnowca j pociąg pospieszny 6— 30  rano.

\p o ciąg  osobowy i j - „  rano.
i pociąg d itto  j — 33 p<jpQ}u:

. . (pociąg  pospieszny. 6— 30  rano.
. . pociąg osobowy 10— „ rano

(pociąg  pospieszny VI— „ rano .
• (  d itto  osobowy u — w nocy,

P R Z Y G H U I I Z Ą i 
do W arszaw y /  pociąg pospieszny 8 - ;5 l  wieczór,

z Sosnowic i G ranicy ( d itto  osobowy 5 —38 po poło:-

z A lexandrow a . { d itto  posp: (’razem  zG ram cznya)-
z T e r e s p o la ................. cutto osobowy 5—3,6 po  poła:-
z P etersburga . . . { 1 -^ °  Ii0SPit azDy 5 - 2 0  Ro poło:

8 ( d itto  osobowy 4— i o rano.

i Granicy 
do A lexandrowa

do T erespo la  . 

do P etersburga

W D ru k arn i K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury R ządow ej,—R edaktor, W acław  Szym anow sk i.
- PO D A T E K .


